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Protest przeciw Masowej sprawiedliwości.
Interpelacja nalej lewicy sejmowej co rządu z powodu sirunnlczogo prowadzenia 

rozprawy krakowskie].

Stanowisko s o fis tó w  wpopc rządu hrrfofa
Wielkie awantury wywołane przez prawicę.

PARYŻ, 19. 6.’ ('Rat). Izbadeputowaiiyoh 
obradowała dziś w dalszym ciągu naci inter­
pelacjami. Zabrał między innymi głos Fa- 
bry, który oświadczył, rże socjaliści zacho­
wują wobec rządu (całkowitą niezależność 
opinji^ a żarozepi żądają fot! rządu dotrzyma- 
irija danych obietnic. Socjaliści zdaniem 
inowlcy nigdy nie zawahają się zapropo­
nować swoich własnych projektów na roz- 

, wiązanie poszczególnych kwestji, o  ileoy w 
danym razie nie zgadzali się z odnośnymi 
projektami rządowymi. Wiciszcie ImoWca za- 
pelwnia, że socjaliści żawSze będą popierali 
dążenia nowego rządu i nowej większości 
parlamentarnej ku utrwaleniu pokoju, spra­
wiedliwości i postępu. ' Następnie zabrał 
głos prezęs ministrów, (Herriot, przyislępu- 
jąc do omówienia kwestji zamierzonego'‘ska­
sowania ambasady francuskiej przy* W aty­
kanie. Powistaje gwałtowna (wrzawa, a liczni 
deputowani z centrum i prawicy grożą za­
atakowaniem ław  ministerjalnych. Wobec 
tego posiedzenie zaWieiszonct

Wybór prezyrlpnfa Senatu.
PARYŻ, 19. 6. l{Pial). Dziś został wybra­

ny prezesem senatu De Selyes 154 głosami 
podczas, gdy Martin |o.lrzy|mal 135 głosów.

PA R y Ż, 20 6. ;(AW ). De Seives urodź, 
wi Tuluzie 1848 r. Kilka razy piastował już 
teki ministerjałnei Odegrał głośna rolę jako i 
minister istpraw1 zagr. !w: r. 1111 w gabinecie j 
Caiiraux, oskarżając C. o prowadzenie taj-l 
nych układówi z INieimcau: w  sprawie Al-1
geziras. De Selyeis, (jest podobnie jak Dou-j

ime.rgue p roty e,s Umiem i przyjacielem .li i Hu­
ra uda.

Herrlof rozczarował sowiety.
MOSKWA, 19. 6. ;(AW ). Sliekłow w 

„Izw iesljach " omawiając deklarację Fler- 
riota daje wjyraz ro; czarowaniu. Sołwiely, 
ocizekiwlały od Herrio^ , innej pot i tyk i. Stie- 
Kłov przypomina., że pierwszym krokieml 
Hierriota powinno być zatwierdzenie bez za­
strzeżeń sowietów „Praw da" krytykuje de­
klarację Herriota pisząc, !że Kerriot daw­
niej inaczej traktowa! (sprawę uznania so­
wietów. ' /

iujkn w  parlamencie francuskim.
PARYŻ, 20 6, [(Pat). Wczorajsze; nocne 

posiedzenie Izby deputowanych rozpoczęło 
się o gudz. 22. Przy omawianiu polityki 
rządu wtobec A lzacji i Lotaryngji przyszło 
do burzliwych scen, IDep. Suttier oświad1 
czył, że zupełne (równouprawnienie Alzacji, 
jest niemożliwe, przeciw czemu zaproLesio 
wał deputowany socjalistyczny W eil, doma­
gając się zniesienia istanu wyjątkowego w  
Alzacji. Po dłuższej 1 dyskusji zgłoszonej 
wniosek o odrdoczenie rozpraw  nad tą spra­
wą. Wówczas doszło fclo wielkiej wrzawy, a 
następnie do bó jk i: Komuniści W oła li: N id ic  
żyje rewólucja rosyjska. Ody dep Gareheti, 
który odczytał jakąśjdeklaracje komunislycz 
ną, schodził z trybuny, dwlaj posłowie s o  
cjalisilyozni rzucili Się pa niego, bijąc go pię­
ściami. Posiedzenie musiano zamknąć.

*r „i|

Dymisja min. Zamoyskiego.
Grabskiemu, że teka jego just do dyspozycji.

W  każdym razie (zmiany na stanowisku 
min. isprawi zagr. Uie należy spodziewać się

W ARSZAW A, 20. czerwca. ,(Tel. wł.).
Jak się dowiadujemy min. (spraw zagr. p.
Zamoyski, nić wbiósł pisemnego podania ____  ____
o dypiisję, lecz ziakomunikowlal ustnie predu przed 1. łipca

Przemęczeni sedzfjuiie
KRAKÓW , 20. 6. i(Tiel. Wł.). Dzisiaj roz­

prawa o zajścia listopadowe nie odbyła się 
ponieWiaż jeden z (sędziów, |wyjechał na Boże 
Ciało do rodziny i i (spóźnił się na pociąg, c 
czein telegraficznie zawiadomił trybunał, t

Znouiu kafa^trafa napowietrzna
W ARSZAW A. 19. (i. (AW ). Dziś przedpołudniem 

samolot wojskowy A-30C pod Wialnowem skutkiem, 
uszkodzenia motoru spadł na ziemię, strzaskawszy, 
śmigło i Uszkodziwszy ster Piloi i obserwator wyszli; 
bez szwanku

Urzędnicy bankowi przychodzą dr rozumu.
W ARSZAW A, 20. fi. '(AW ). cm raj w sali 

,'low. Hygienicznego odbyło się nadzwyczaj­
ne Walne zebranie pracowników banko­
wych dla omówienia bezrobocia spowodo­
wanego redukcją. Uchwalono Iproicsl prze­
ciw, przedłużaniu godzin p racy ,, zaprowa­
dzeniu bezpłatnych godzin dodatkowych, 
projektowanemu zniesieniu angielskiej so­
boty’! i (obniżaniu płac. Zaprotestowano rów­
nież przeciw odrzuceniu w Sejmie poprawki 
klubowi robotniczych o rozciągnięciu usta­
w y o zabezpieczeniu bezrobotnych także i 
na pracowników umysłowych.'

Zanach na drukarzy.
‘ W ARSZAW A, 20. 6. !(AW j. Wobec Kry­

zysu wi przemyśle wydawniczym, wywoła­
nym niezmiernie Wysokiemi placami ( ! )  ze- 
cerów Związek W ydawców rozpoczął akcję 
wi kierunku rew izji cennika drukarskiego, 
proponując pojwrót do Zarobków przedwyh 
cnnych z dodatkiem '30 proc, wzroistu dro­

żyzny. W  len (sposób mmmmm Wynosiłoby7 
43 z ł. 88 gr. Fygodniowb, gdy obecnie „ W 
Warszawie wynosi 85 żł., we Lwow ie 58, w  
Krakowie 57 zł 44 gr, w  Poznaniu 35 zł. 
5fi gr., w Loazi 32 zł

OhraźUwj jumuisfa
r W ARSZAW A, 20 czerw (u. *;Tcl. w ł.) 

Atlw. dr. Abłamowicz okryły smutną sławą 
jako amator bomb dynamitowych, wysiał se- 
kmidaiilówi redaktorowi odpow. „Naprzodu" 
tow. Forczakowi za umieszczenie oibraające 
go Abłamowicza artykułu. Tow. Forczak se­
kundantów nie przyjął, opierając się na 
artykułach kodeksu honorowego, Iktóre ko­
lidują z poistępowianiem p. Abłamowicza 
Ten bowiem nie Uczuł iSiędotkniętym treści t '■ 
artykułu z kwietnia b r. gdzie były podnie­
sione zarzuty natury (osobistej, a dopatruje 
się obrazy osobistej w  artykule o treści po­
litycznej.

Zamach polityczny w  Skinach.
IIONkONG, 19. 6, (AW ). Pouczas bankietu urzą­

dzonego przez kOlonję francuską na cześć przybyłego 
tu p. Merlina, generalnego gubernatora Iiiaoehin, nie­
znany Chińczyk rzucił w  jsali bankietowej bombę, 
która zabiła dyrektora nowojorskiego przedsiębiorstwa, 
jego żonę. i jednego urzędnika Indoehiriskiegc Banku,
2 uczestników bankietu zostałoi śmiertelnie, a 5 ciężko 
rannych. Gen. gubernator wyszedł bez szwanku —  
Sprawca zbiegł

i
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Dziś premiera w APOLLO.
Wspaniały draruat z czasów król! Ludwika 
XVIII, według słynnij .powieści G. Genotre 
p t, .Czarna Szpilka*. W głównej roli piękna 

, ' pa.yżanKa FRANCE DHELLa  ?0-l

Jak prowadzi : ę  nrucss krakowsE?
ZW IĄ ZK U

Interpelacja
łARLAMENTA.RNEGO PO LSK ICH  SOCJALISTÓW, WYZWOI.I/NTA I JE­

DNOŚCI L UDOWEJ ORAZ Z W IĄ Z K U  CHŁOPSKI ECO.

Do przewoduiczucy prowadził rozprawy,' Spra­
wia o zajścia listopadowe toczjy się przed 
przysięgłymi, którzy mają orzadać o winie. 
— Trybunat lego (sądu przysięgłych i jego 
przewodniczący jest powołany 'tylko do?

Fana Frezem tlamj Ministrów 
w sprawie niewłaściwego zachowa­
nia się władz 'prokuratorskich' i są­
dowych w czasie' (prowadzfeinia pro­
ce sa przed sądem, przysięgłych w 
Krakowie o zajścia listopadowe.Ął 1 ' M i ł * ‘ i * 1 'f -1 f ' + J* *ł j

Toczący się obecnie w  Krakowie pro 
ccs o zajścia (listopadowe Wykorzystują wh,- 
dze prokuratorskie i ^sądowe dla celów po­
litycznych i popełniają cały szfcreg bezpra- 
fwji i (niewłaściwości.

Juz samo oskarżenie posła Stańczyjka 
o czym y karygodne, Z,a 'które przez sejm. 
nic został wydany jest bezprawiem, którego 
dopuściła się prokuratura krakowska za 
Wiedzą swojego przg łożonego^ Ministra spra­
wiedliwości.

POGWALGOINO IKON STY TUC.) Lp 
pogwałcono uchwałę sejmu, a wszystko toi 
działo się z wiedzą i wolą p. Wyganowlskie- 
go." który alki oskarżenia, pizeciwko po sło­
wu Stańczykowi aproDował.' W prawdzie w 
obronie Konstytucji, nietykalności posel­
skiej i w oli sejmu stanął Marszałek sejmu i 
cały sejm, który fjiego opinję jednomyślnie 
zalwierdzfil i orzekł, fee oskarżeń ie [toshi 
może mieć 'miejsce tylko za te csSyay, za 
które został wydany/1— jednakże p. m ini­
ster sprawiedliwości dotąd, (nie zrozumiM 
tej jednomyślnej opir.|i jsejmu, nie Wycią­
gną! z niej gm osobistej konsekwencji, ani 
też nie polecił prokuratorowi Era k o lsk ie ­
mu, aiiy cofnął oskarżenie bezpraWne, pi z'e- 
ciwko posłowi Stańczykowi, Wydane wt> rew 
decyzji sejmu 1 ' ~ "
Jednakże i sąd prowadzący rozprawę w 
Krakowie, nje stanął na wysokości zadania, 
Aczkolwiek otrzftniał od 'ministra spi uwie­
dli wości wszystkie akta, dotyczące posła 
Stańczyka, i mógł zgodnie, z przepisem § 
259 ust. 2 iprodędury karnej ausLrjaellaej, 
dać wyrok uwalniający/tego dotąd nie uczy­
nił, zastrzegając Isobie (zabawienie lej spra­
wy na później, ipgdy ją paty Tiytninat nale­
życie przestudjuje'1. Tymczasem WbreW o- 
bowiązującej w  Matopolsce 'ustawie, Sąd W 
Krakowie odroczył na 'razie przesłuchanie 
posła Stańczyka, jajku (oskarżonego), j k  ró- 
wńież załatwienie wniosku o wydanie wyro­
ku uwalniającego co do czynów1, — nieobję­
tych uchwlałą sejmu (w sprawię Wydania, 
rozpoczął postępowanie dowodowe. Jest to 
pierwiszy od czJasu istnienia obow iązują- 
cbj Iw Mało poi sce (od 50 La't z górą proci dury 
kannej wypadejk takiego

PO G W AŁCENIA  'PRZEPISÓ W  
tej Wisławy i (wdrożeńlu w  procesie postę­
powania dowodowego, mającego dstalić w i­
nę lut) niewinność 'oskarżonego, zanim je- 
Siziczle len oskarżony 'w ugóiności przez sąd 
przesłuchany zdstał.

Okazuje się, ie  Trybunał sądu przysię­
głych w  Krakowie, nie dorósł do swego 
zadania nie jest Iw1 możności jKiwzfiąć za­
raz zgodnej z prawem decyzji, a powzięcie 
tej decyzji odracza dowolnie, łamiąc ró­
wnocześnie postanowienia procedury kar­
nej. a!;ie.go wypad'ku nie notowały do tej 
chwili roczniki sądownictwa Kv Małopolsce, 
ani też W Idawnej Auslrji.

Opinja pubPczna całego na listwa jest 
riównież zaniepokojoną i |inocno' zdziwioną
SPOSOBEM PB OWAD ZEN IA  RO ZPRAW Y 
przez przewodniczącego sądu przysięgłych 
dra Markiewicza. W  żadnej dzielnicy Polski 
nie było przykładu, aby z lalką stronnością

prowadzenia rozprawy objekLywnego, od­
powiada jącego godności sądu i powadze te­
go dotąd prawie jiiiena ruszanego prz/ez spo­
łeczeństwo ! czynnika państwówego, jakim. 
jest sprawiedliwy sąd. d ynuczascm od1 saine-' 
go początku r jżjpi awy (przewodniczący tej­
że dr. Markiewicz |W sposób dJo tej chwili 
nieokiełznany nie prowadz(i (rozprawy, ale 
jak prokurator oskarża bdwiiiiojnych.

r\rypika z tego (niesłychana Stronniczość 
toku obrad, i (zrozhj miale
OBRAŻENIE POCZUCIA .PRAW A I SŁU ­

SZNOŚCI,
a co za tein idzie powszechne oburzenie sze­
rokich kół społeczeństwa. Nawet wysoko 
w' hierarclijii postawieni (sędziowie, zbliżeni 
przekonaniami po li tyczki om i do prawicy, nie 
mogą zrozlunicć zachowania (się dra Mar- 
kiewicza i widzp |w jego zachowaniu ' się 
niesłychane

O BNIŻENIE  POW AGI SĄDU.
Dr. 'Markiewicz z (bijącą kv oczy stronno- 

ścią wydobywa ze świadków prawie, ze 
gwałtem, niekorzystne dla oskarżonych z e ­
znania, a obrońcom babrania stawiać pytań, 
które zdążają do kazania ' niewinności 
oskarżonych. Szczyt niełajktu osiąga dr. Mar­
kiewicz przlez to, 'że praWie każdego świod­
ka, czy oskarżonego zapytuje, czy należy1 
do PPS., a Igdy zezinająry to potwierdza, iro­
nizuje to słowy gd to isoeja, stoiwy godne- 
mi nie sędziego, (ale jakiegoś nieokrzesane­
go, iiieinteligcnbiego partyjiiika. Stwarza w  
tetn sposób w 1 Optn ji przysięgłycli wrażenie, 
jakoby proces ten lloczył się przieeiWiko par- 
itlja, i jiakoby W" ogólności przynależność par­
tyjna mogła wpiywać (na wiarygodność ze­
znań świadków. Sum 'przecież dr. 'ydankie- 
wicz jest 1, :

ZAGORZAŁYM NABOI)OW YM  DEMO- 
KPATĄ,

władze pkzlbłożone (wierzyły, allio musiały

Nietakt dra Markiewicza, Wobec oskai 
żonych, świadków, stronnictw politycznych, 
które ośmiela się swoim i płaslkipii dowci­
pami dyskredytować na (sali sądoWej, prze­
nosi -się także 'na obrońców. Każdy dzień 
przynosi ciągłe istarcia z 'przewodniczącym, 
wskutek tego, że (nie potrafi on znaleźć u- 
iiniaru i objektywizniu, jwłaściwego sędziie- 
mu, a unosi się partyjną nienawiścią do o- 
śkairżonych i do Wszystkiego, oo prztemawia 
na ich korzyść i po podnoszą obrońcy, zgo­
dnie ze iwoim obowiązkiem

Rówtiicż ]nx>kuratm a krakowska pi/ez 
szpaiy patrzy na |nagonkę, jalką wytwaTzJi 
przeciwko oskarżonym narodowo- 'demo­
kratyczna prasa krakowSkać' AV myśl arL 
8. ustawy z 17. grudnia 1862 r. nie wolno 
jest praisie w czasie ^rwania procesu ani 
omawiać siły i doniosłości środków dowo­
dowych, ani Wyrażać przypuszczeń co de 
wyniku rozprawy, am istotne zajścia w  pro­
cesje dlii swoich politycznych celoW wyko-' 
rzyslywiać, a tern (mniej przedstawiać je wr 
świetle, niezgodnym z (rzeczywistością.

i Prasa krakowlśka dlzień iw dzjeń szezuje 
przeciwko ośkarżonym, a IprokUralUr kra- 
Kowiski jeden raz (odważył si.ę skonfiskować 
,,Glos narodii“ , poza tern bezkarnie uprawia­
ją pisma narodowo- deiniokratyczne swą 
partyjną grę. Postępowanie prokuratury 

! krakowskiej wobec tego jeśt wytłóinaczoiie 
chyba tym, że (oskarżający prokurator So- 
zański jest wybitnym Członkiem narodowej- 
demokrac i, a jak powiadają, Współiiriicajt 
Ly.<ż( W1 je j pismach.

W  tych wlarunkach oduywa się już od 
dwóch tygodni procels krakowski. Do stra­
sznej tnagedji, klorą błędy iządu p. Mćilosa 
Wylwołały w Krakowie, i  iniowie, Borysła­
wiu i Częstochowie, Igdzie wszędzie lała się 
krew robotnicza i żolnier/jy, przyliyWa za 
panowania rządu p. Grabskiego, rządu, mia­
nującego się pucytikaloreni krajii, przyliy- 
Wa ‘ ragedja wszystkich oskarżonych.

WyrWani oni dorywczo z pośród niasj, 
posuiwdeni przećl sąd jo zjbrodiiie, zagrożoąe 
najcięższymi ■ karani1, dośwIadczŁiją iia so- 
Jiie milo tylko pogwałcenie kaiiłynainych pofl- 
slaw wym lani sprawiedliwości, falfe1 i jiaigra- 
wiunia ze swoicti przekonań, oddani na pas- 
tWę wyjątkowo wpro W całem państwie 
sędziego, który pa opinję sedz'iego „dobre­
go “ nie zasłuży.

Uus’ być jakaś W ładza, klóia ukróci te 
nadużycia. .Nie idzie Lu o Wpływanie na 
przekonanie sądu, tani, gdzje 'on decyduje, 
j rako czynniik Wymiiiru sprawiedliwości, o 
winie, lecz o zabezpieczenie prawa, przysłu­
gującego każdemu obywatelowi do obrony.

Zwracamy sit; do Pana Prezesa Minis­
trów z ziapylaniem.

’ Co zam jrza uczynić, aby W procesie, 
za którym śledzi Opinjn nieiylko Polski, za-

jirzyjąć zapewnienie o<l pi ego, że rozpraWę j Minowaio prawo, ł)'’zstromiości i  jirzyzwo-
jiriiiwę prowadzić 
jcklywnic.

będzie przynajmniej oh- iK  formy europejlskie
War.szawia, dnia 18. czerwca 1924 r.

2  tfeatcu W ielkiego. |trwOrzonyln łypie ani z fizjognotnji duchom
r im r c y  - i o d i o t i i i t "  . i r i, w'e,j ani z (nąbyłych m-anjieir — to najwyższa 

„JUDĄSZ Z ,aR iQ . HU , dramat w o a k l . ^ hl^  1)a pic zdobędzie się przeeięt-
v. //. RoMvoiow $kiego. i 'n ie  zdolny artysta. Solski jest lym magiem

lrzocia posiać /. tiepertuaru znakomite- kiedy przeistacza się W1 Skąpca, w  Erydery- 
-go gościa, jzapirtezientowanego (nam we Ewo? ka, w  Judasza: gdybyś nie wiećlzuił me po­
wie, nostać W (rodzajowo,ści swojej zupę;- znikłbyś z gry, fee io jest jeden i tell sam 
nie odł>rębna od poprzednich, z innego zu- ' . . .
jM n ie wyczarowana świata. Czyż może się 
znaleźć płaszczyzna, na (której w  najw ięk­
szej nawet odległości jod isiebię iiniożnaby u- 
mieścić le trzy tyny ludzkie: Sleąpca, rryde- 
(rtyka }  Judasza Czyż jest nnjgdzy linii coś 
Wayójiiitego poza Wspólnym, la niebadanym 
dotąd iiiechamzmeni psyichiki, dającym 
ruch i życie każdemu ospbnilklo wti ? W ie l­
kość arlySty polega (na ta,telinnicy przctWa- 
izania się: dar itej tajemnicy po^iadf Solski, 
tworząc kreacje biegunowo Odmienne, nie- 
zdradzająco jedną cechą, lednym rysem 
Wlspółnugo pochodzenia od tego* który je  
wtjMoliył z głęł ny fi naLchnął je jiełnem, 
doskonaleń: życiem. W yjść z siebie fd'k, aby 
się zatraciło wrodzoną Indywidua Ino ść swe­
go talentu, wrodzone (cechy swych uzdolnień 
i stać się kimś innym, niejKiznawałuym w

arty(stu, z jednej a , nie z trojakiej auszy 
Wskrzeszający trzy niepodobne do siebie 
dusze i

Reżyiserja Solskiego okazała, że z na­
szego zespołu artystycznego (można bardzoj 
wiele wydobyć. Ileż (natujralnej powagi oka­
zyw ał p. Sarnowski, bajki|m ogniem zapału 
płonął p. Brzelski, piwykie salonowo popraw­
iny do jak’ Itragiezncgo patosu po dni isła się 
(p. Riasińlska ! Sdny (wi ekspresji dykcji p. Ży- 
teicki dom ixi owiał wi (zebraniu kapłanów, dyr. 
UzarnowIsKi wi roli !FarVzeulsza 'dał posiać 
' jk plastyczną, żę odcmała się nawet na 
tle tycli świetnych kreacji, które dają w y­
raz twórczości d y r .3 CzarnoWIśkiego jako 
ak to ra cliarutk te rystyi^ziiego

Dekoracje pędzla p. (Balka dostrajały 
się rlo wysokiego (ityliu1 i rozmachu gry.

Artur Cwikou>ski.
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l  C  CODZKMBIB W1EIK1 PROtffcń." ftTM K C Y W :
^  . J -L , .iri ;i:, o t  nzis. :e i> znaczn i , u żo iir
A lfnnnarlrl ___  U n n o rn lb a  W Laiu~ _;obotę a godz. 5 nopoł POFUeARNE PRZELiSTAWIErilE dla hsiiiu
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(przystanek: dawny gmach żandarmeiji). o godzinie 4 nopoł. i o godz. 8 wieczór

Patrjota endecki w urzędzie.
Interpelacja

fMtslów Iłansneiu, I\ arytowicza, Moraczewskityo i taw. z;e ZFPS .

do
Pana Ministra (Koleji Żelaznych.

z zarzu-

w  sprawie karygodnego udziału w 
agendach „OrbisU1" i nadużycia S\ ła- 
dzy przez dyrektora Wydziału Do- 
choUóW' Dyrekcji PKP. We Lwowie.

P. Gustaw; Flach, dyrektor Wydziału 
Dochodów PKP. w  Stanisławowie, został z 
powóuu zajścia z b prezesem dyrekcji, a pó­
źniejszym ministrem kolei, p. Mary,iław­
skim, w  Mpmi .1922 r. przeniesiony do LwO- 
wa, gdzie zgłosił |się do objęcia urzędowania 
dopiero w  no łowię (Listopada 1922 r.

W  zajściu tern (chodziło o to, że p. Gu­
staw Flach prowadził jna
SWÓJ R ńC H U NE K  BIURO (PODROŻY OR- 

 ........................  BIS, "  ..............
mimo zakazp przełożonej (swej władzy.

Udowodniono to p. Ełachowi na roz­
prawie sądowej, W 'lutym, 1924 r.

Obejmując stanowisko dyrektora Wy­
działu Dochodów we rLwiOiw)iei, i tein samem 
nadzór nad wszystkiemi biurami Orbisu, 
(biura Orbisu, znajdujące gie we wsżtystkich 
miastach Rzeczypospolitej, podlegają pud 
względem kaśowo- rachunkowym wyłącznic 
Dyrekcji lw ow skiej), nlie aądowolif si.ę p. 
Flach niedozwolonymi dochodami za pro­
wadzenie oddziialu ( rbisu [w Stanisławowie, 
lecz wisląpił w  listopadzie 1922 r. do Cen­
trali Orbisu w'e .Lwowie, jako doradca, za 
miesięczneni wynagrodzeniem 200,000.000 
marek.

Jako piatmj doradca \Urbisu musiał p. 
Flach działać na niekorzyść kol. jj, co mu 
też zarzjucał p. iKurcer, jego zastępca W1 W y ­
dziale Dochodów1 Dyrekcji lwowskiej. Udo­
wodnił mu to W  akcie, z którego p. Fi uch 
w yrw ał jedhą z |karte.k, zamieniając opinję 
tego aktu do Ministerstwa Koleji na korzyść 

. Orbisu. n
Gdy p: Flach Zapizleczył zarzutowi, fa ł­

szowania opinji, otrzymał lód Ministerstwa 
Koleji Żelaznych nakaz izasikarzenia p. Kur- 
oera o oszczierslwio;, ztch i nadmienieniem, że 
nie wolno mu od skargi odstąpią Istotnie p. 
Fliach skargę wniósł, (sprawa jednak w dzi­
wny sposób się (przewlekała, a gdy na in­
terwencję Dyrekcji lwowskiej rozpisano po­
nowny 'termin na '21. lutego 1924 r., mimo 
nawet stanowisku adwokata p. Flacha, że. w 
drodze ugody sprawy zlałatwić nie można, 
Flach do ugody Idążyff i do ugody doprowa­
dził.

Nawiasem dodamy, że z aktów odchyla­
nych wi sądzie wyszło na jaw, iż p: dyr. 
Miarynowiski kilkakrotnie wzywał p. r lacha 
do porzuioenia przedsiębiorstwa Oibisią a 
p. prezes Barwicz, przesłuchany jako świa­
dek, islw!ieixlził, że istotnie kartki z aktu w 
sprawie zarztutów p. 'Karceru do Miniister- 
stwia Jćoieji wyrwane były

Pod naciskiem świadków, (zwłaszcza dy­
rektora Orbisu, który (oświadczył, że wszy­
stkie koszty procesu pokryje, przyszło do u- 
gody, stoi mułbwianej tak* że p. Kurcer ma 
zapłacić 250 zł. Ip na rzecz Towarzystwa 
Szkoły LudoWej,, (pokrycie prz^ez Orbis), a 
to W; celu upozorowania, że p. KurceroWi na 
ugodzie zależało i

iW ten sposób, [uzyskał p. 1' lach ugodę, 
do zawarcia której lnie m iał prawa bez ze­
zwolenia w ładzy przełożonej, przeciwko cze­
mu trzykrotnie zastrzegł (się dyr. Wydziału 
Prawniczego p. Swatoń, przedstawiciel Dy­
rekcji Lwowśkiej.

Tak w ięc uporał pię p Flacli 
1'tajmS tsąuowymii i jw taki sposób załatWd s.ę 
1 z poleceniem swej [władzy przełożonej, że 
nie wolno mu [ze sprawy nadużycia robić 
■sprawy osobistej pomiędźy sobą, a swoim 
zastępcą wi urzędzie. i *

Jedno tylko ustępstwo zrobił p. Flach 
na iiiziejciz prawiai i (obowiązku, że biuro w Sta­
nisławowie oddał swojemu synowi, którego; 
zresztą z racji [swego urzędu, jako dyrektor 
Wydziału dochodów ma kontrolować* ap j 

- N ie zapomniał jednak p. Flach o swoim 
zastępcy p. Kurcerze, dzięki któremu nadu­
życia p Flacha 'wyszły na jaw  .P. Kurcer, 
po wysłużeniu swoich la t  służby, zatrudnio­
ny, był przez (Ministerstwo, jako jeden z naj­
lepszych specjalistów w  dziale dOchodówI 
W dyrekcjach gdańskiej i katówk kicj, gdzie 
działy te zorganizował, za co spotkał się z 
najwyższem uznaniem. \To zaniepokoiło p. 
Flacha, i gdy (we Lwow ie sprawa z Kar­
cerem szła opornie, Ipostaral się o to,, że Mi- 
nishuisłwo, mimo protestu dyrekcji, w któ­
rych Kurcer pracował, usunęło go na/yc.h- 
imiast. O,

Skąd biorą się te wpłyWy p. Flacha, 
jaką drogą dochodzą do •-inisteistwa — tu1 
podnosić nie będziemy, (Ministerstwo zape­
wne je  z na, lub poznać może, świadczą one 
o niezdrowych stosunkach w  Ministerstwie 
samem.

Reasumując to wszystko śtw ierdzamy.
1) P. Gustaw. [Flach, jaxo dyrdktor Wy- 

dźiału Dochodów w  Stanisławowie, {Fowa- 
dził równocześnie na Własny rachunek biu­
ro Orbisu.

2 ) Przeniesiony z tego powoau ze Stani­
sławowa do Lwowa W lipcu 1922 zgłosił 
się do służby dopiero w1 połotwłe listopada 
tegoż roku, nie gnając przyznanego uiiopu;

3 ) Obiąwśzy urząd (dyrektora Wydziału 
Dochodów We Lwowie, przyj ął równocze­
śnie w; Orbisie Stanowisko „doradcy' za 
wjyrugradzeiiiem 200 miljonów' imarek mie­
sięcznie;

1) W brew  stanowisku władzy przełożo 
mej, która żądała przeprowadzenia jirocesr 
z p. Kurocrem. Sdo zupełnego ustalenia i 
stwierdzenut zarzutów, przy pomocy dyrek­
torowi Orbisu, doprowadził Ro ugojuy, jak- 
ydyby chodziło wyłącznie |b spirawę osobistą 
z p. Kurceretni. i

Wobec tego zapytują (podpisani Pana 
Ministra Koleji:

1) Czy wiadomo Panu Ministrów: o 
przebiegu procesu i (samej sprawy ?

2) Czy zamierza pociągnąć p. Gustawa 
Fiacha do odpowiedzialności za postępowa­
nie niezgodne z prawem i za nadużycie 
.Władzy urzędowej ? 7

Warszawa, dniu 18. l « n v c a  1924 i.
> Interpelanci

Reakcja ros. zaniepokojona nowym stanem rzeczy we Francji.
„Republika" łódżlka zamieszcza y ło :y  re­

akcyjnych pism A)SyjS(kicli 'wychodzących' 
na emigracji, które zaniepoikojione są zm.a- 
ną oblicza politycznego Francji

Zaraz po zwycięstwie (lewicy przy w y­
borach — czytamy ¥~ paryskie „W ieczcr- 
liieje W m i. a “  redagowane .przez styiniegO 
SuWbrina — syna, iidącego w  ślady ojca, re- 
tlaklora czarnoseeuinc-go dziennika foeters-. 
nurskiego „N owe je W rem ia" .zamieścił w y ­
wiad z b. posłem francuskim Fhrłichem. 
Pan Ehrlich (syn kedrszawskiego pokątnego 
doradcy ), jako prawdziW) ' nacjonalista i 
prawicowiec francuski, tudzież 'zapalmy po- 
incarista i millerandzista, oświadczyi, zć 
wprawdzie on, Fhlich, Ipozoslanie iiadal 
(wierny istotnemu ruisofilstwu, |ale dodał, że 
po ,,żyoo-masoliskicli‘‘ iiov7ych Władcach
Francji, Herriocie, Panileve‘in !ctc. nie moż­

na sic niczego w ięcej spodziewać, jak uzna­
nia sowietów: i (zbliżenia się z niemi

Obecnie pan SuWorin, b ijąc na .alarm 
drukuje wyjątlki z .odezwy nowego lowarzy- 
sUwla „przyjaźni franku - rosyjskiej", za ło­
żonego przeż obecnie już miarodajne kola 
lewicowe Francji. Towarzystwo Ima na celu 
„bezstronne rozpatrywanie Wydarzeń ja ­
kie zaszły w Rosji". Założyciele towarzystwa 
.uważają, że jest to jedyna droga do wzno­
wienia w  świeżej foj m$e i w  innym tiuenu 
popiZednicj przyjaźni francusko f rosyj­
skie,. Założyciele towarzystwa Rważają, że 
uznanie sowietów stanowi pierwszy waru­
nek *ego zbliżenia i ze zbliżenie to położy 
kreis Wzajemnemu nierozumiehiu pię obu na­
rodów', nad którcUi, narazić należy ubolew ać, 
a które ,W przyszłości groziłoby niebezpie­
czeństwem europejskiem.

Jak się poselstwo polskie oplataj je swoimi obywaf eiaml ?
„Kurjier Poranny" olrzyniat następują­

cy  list:
My niżej podpisani Pol aqj,dezerterzy z 

Legji cudzozieimkiej francuskie j, którzy po 
imzejściu granicy Muroka francuskd - hisz­
pańskiego zgłosiliśmy się do pobliskiego 
masła w Maroku hiszpańskieni zwanego 
Melilla, celem  dostawienia jials dc Władz pol­
skich wi Hiszpanji, Itu zaś osadzono nas w 
Więzieniu zwanem Careel Yieloria Grandę, 
W! klóiym  przebywają uiajwięksi zbrodmarze 
H is/ąianji.

Zwracaliśmy się piśmiennie do posel­
stwa polskiego W (Madiycic o uwolnienie nas 
poselstwd jednak io  dotychczas jeszcze nie 
nie źrebiło, ,my zas gnębieni przez władze 
hiszpańśkie oczekujemy z kin i a na dzień ja ­
kiegoś rezultatu lecz wszystko napróżno

Tutaj siedzimy juz 5 miesięcy nie mając 
pomocy od polselstwiu (polskiego.

Zwracaliśmy się już. .kilkakrotnie dopo- 
śclsLWia polskiego listami poleciO[nemi, • J  ’o- 
selstwio nawet nie Muowiedziąłc, c -̂y Do­
danie nasze otrzymało, (my zaś napróżno 
płacimy na jeden .taki list całe dzienne wy­

żywienie ‘jednego z nas. TakicL dn. postu 
m ieliśmy około 20.

Po tylu miesiącach naszych męczarni,
• akie tu przechodzimy Zdobywamy się jesz­
cze ma kilka listów, aby uwiadomić Redak­
cje w  Polsce o rezultacie swych starań w  
nąszcm poselstwie iw Madiycic. (Legacion de 
Polonia Madi id Luchamia ,22).1 < . I ' i. mV , (t

Obecnie postanowiliśmy pożywienia nie 
])rzyjmow'dć, celem zmuszenia (jakichśwładz 
do ; rozstrzygnięcia' tego pytania, , dlaczegoj 
właściwie nas uwięziono i .nęcono się rad 
najni. . ’ r ' 1

, Może być, że (który z nas zapłaci to 
.swcni życiem, lecz musimy fo wszysiko w y­
trzymać,

, List len wysyłamy dragą lajng 
' Z powiązaniem 

' StamstaW \Mikotajczijlc, Hermann 
Boroń, Bdward Piuki, Stanisław 

Kania.
i Melilla, dn, 9. czerwca 1924.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątek, o _odz 7.30 wiecz. ,Judasz:‘. 
aobota, o godz. 7.30 wiecz. „Salome1 (z p Za 

morską).
Niedziela o gvdz. 7..i0 wiecz. ...luuasz z Karjoiu". 

(frzedostatni występ Solskiego).
Poniedziałek o godz- 7.30 wiecz.. „Judasz z Kar 

r jo tu " (O s ‘atni występ Solskiego;

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO alicm Groaec.. r D.:
Pintek ' o godz. i.30 wiecz „Jutro pogoda ".
Bobot r o godz. 7.30 wiecz. „Skąpiec. ; Występ

Solskiego, .... . .  .....
Niedziela, u godz. 7.30 Wiecz. .Jutro pogoda1. 
Poniedziałek, o godz 7.30 Wiecz. .Jutro pogoaa". 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic. Slonectn*: J
Piątek o goaz. 7.30 wiecz. „Dorina". '
Sobola, o godz 7.30 IWieez. „Dorina"
Niedziela, o Igwdz. 7.30 .Wiecz. MSdi". 
PoniedziałeK, o gouz. 7.30 wiecz. „Dorina". 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina".

___ • • • »--
TEATR ŹVPOLSKI dyr. S. GIMPEL, JLtgieilońiU 11.

V teatrze letnim gościnne’ występy artysty z War­
szawy p. Maksa Griina.

Sobota 21 czerwca i niedziela 22. czenvc;< p 
godz. 7.30 Premiera- „Gdzie są moje d?1 eci“. (Poraź 
pierwszy we Lwowie).

Sobota o godz 3.30 „Przyjaciel mojej żonj 
Niedziela o godz. 3.30 „Złote gody".

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUFRKA.
Wtorek 24. czerwca: Adam Didur 1.’ basista Me­

tropolitom Opery w Nowym .K.rku, 531—2

B. B. ORAGIN ALNE PIW O  PILZNEŃSKIE JUŻ NA­
DESZŁO DO LW O W A. PODAJĄ GO W  P IER W ­
SZORZĘDNYCH RES1 KURACJACH I POKOJACH 
DO SNIADA& JEST ONO O W IELE  TAŃSZE 
NIŻ W  KRAKOWIE ’̂ V  *

POSIEDZĘNIE RADY KASA CHORYCH m. Lwo­
wa odbędzie się dziś w sobptę o godz. 7 wiecz. 
w sali Kasy przy ul. Brajerowskiej.

D W A  OSTATNIE WYSTĘPY SOLSKIEGO W  
„JUDASZU". Genialny artysta, który od szeregu dini 
fascynuje pumiczność lwowską wspaniałą kreacją wi 
(Judaszu RozlWorowskiego grać ją będzie jeszcze 
tylko dwa razy. Ij. w niedzielę i w poniedziałek. Po­
niedziałkowe pożegnalne przedstawienie przlemieni się 
napewno w manifestację wdzięczności dla wielkiego! 
artysty, któremu Lwów zawdzięcza tyle niezapomnia­
nych wieczorów.

...SKĄPIEC". Ulegając prośbom licznych sfer jrn 
bliezności, dyrekcja teatrów daje dziś, tj. w sobtotę 
w Teatrze Małym „Skąpca" z Solskim w roli tytu­
łowej. Nie trzeba [podkreślać, że opok innych kreacji 
Solskiego, ta Właśnie należy również do najświetniej­
szych

W  TEATRZE NOWOŚCI operetka „Dorina" cie­
szy się w  dalszym ciągu zasłużonem powodzeniem. 
W  najbliższą niedzielę teatr ten powtarza ulubioną 
„Madi‘ w premierowej obsadzie. ,

ADAM DIDUR przybył po ukończeniu tego rocz­
nego sezonu operowego w  Nowym Jorku, uwieńczonego 
niezwykłem powodzeniem w kilku niowych operaeh. 
jia pobyt letni |db Polski Znakomity artysta zaproszo­
ny przez Biuro koncertowe Tuerka, daje jedyny kon­
cert we Lwowie we wtorek 24. bm„ program obej­
muje pieśni oraz najcelniejsze arje operowte z re- 
perluaru artysty

W YSTAW A PRAC UCZNIÓW I. GIMN. PAŃSTW. 
Dnia 20. bm. otwarto wystawę prac uczniów wym. 
gimn. Prace, jako wynik wysiłku ca (ego roku, dają. 
obraz systemu nauki iw kierunku samodzielności i 
wydobycia właściwości sprytu i indywidualności da- 
tnego ucznia, a zarazem rzucają światło na system’ 
zreformowanej nauki. i

Z tego stanowiska pokaz urządzony w wym. zakł. 
naukowym winien zainteresować cały ogół. Prace wy­
konywane pod kierunkiem art. mai. prof. tego gimn. 
K. Kostynowicza. Prócz tego istnieje wystawa ry­
sunków uczniów prof. Gawlikowskiego. — Dochód! 
z dowomych datków przeznaczom na kolonje wak. 
Wystawa kończy się w poniedziałek

ODCZYT PROF. MIKOŁAJA JORGI Z BUKA­
RESZTU p t. Handel europejski ze Wschodem ( 1 
Kolonja rumuńska we Lwowie1, odbędzie się w soy 
ootę, dnia 21. czerwca o ktojdz.’ 6 w Auli Uniwersytetu 
(ul 1 Marszałkowska). Wstęp na odczyt bezpłatny za 
biletami, które otrzymać można w ’ kancelarji Uni­
wersytetu w' gocu. '12—2 popjołudniu.

Drugi odczyt W niedzielę, dnia 22. hm. u godz. 
11.30 przedpołudniem

PIERW SZY PUBLICZNY KONCERT RADJOTE- 
FONICZNY W  POLSCE. .Staraniem Zarządu Tavgów 
Wschodnich urządzony ‘ będzie pa tegorocznej wy­
stawie Targów .Wseh. koncert raojotelefoniczny. — 
Wielki aparat odbiorczy zbudowany pod kierownic­
twem inżyniera Libańskiego będzie mógł odberać 
fale zagranicznych stacyj padawezyjch. Dla zv iedzają- 
cych Targi Wschodnie Będzie ten pierwszy radjótele- 
fon.czny koncert iw Polsce milą atrakcją.

NOW E PAW ILONY NA TĄRGACH WSCHO­
DNICH. O mesiabnącem ii w tym roku zauitereso^ 
waniu Targami świadcz' silny ruch bndowiany na 
placu wystawowym. Mimo znacznych kosztów przy­
stąpiły do budowy własnych pawilonów dwie wielkie 
fabryki tekstylne z Lodzi, Zakłady fabjryezne SeLeP 
blera i Grohmana i fabryki Geyera. nastęrmit Po­
morskie Zakłady Ceramiczne z Grudziądza - i Fabr. 
mydła „Salurnia". Dla celów Wystawy Rolniczej bu­
duje się obecnie siajeme urządzone ściśle wedle wy­
mogów nowoczesnej techniki

KURSY W ALUT I 'AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą. przewa­
żnie zniżkową.

W wolnych obrotach wczoraj płacono: doiary
9.450—9,460, kanald 8,850—8,900. kor. czeskie 270—  
275, leje 45-600— 46.000, fr. franc. 520 -530. fr. szW. 
1.620-1.630, flinty 10-41,00U

Na giełdzie warszawskiej wczoraj płacono: dolary 
5.16 -5.21. fr. franc. za 100 od 27.77 do 28.03/ bony 
złote 0.73—0.76, miljonwkę 0.51—0.53, poż. doi. 260 
do 2.80 zł.

Akcje płacono: Chodorów pd 4.75, Cegielski 0.52, 
Ćmielów 0.53, Oikos 2.82, Pol. Nafta 0.42. Po1, tow. 
[bud. 0.1 lj-' TTa!ksziiVa 2,30,‘ Siersza górn. 4.75. Tesp. 
4.11 Zieleniewski 7.70 zł

CENY' ZBOŻA. Na giełdzie i>vo\, skiej wczoraj no­
towano: pszenicę 17.50—18.50. żyto 9.20—10.7j. lęczr, 
mień 8.75—10.7a. owies 10.50—11.50 zł. '

Z POWODU ZASYPANIA ROBOTNIKA' W  KĄ- 
NALE przy ul. Jabłonowskich, otrzymujemy infor­
macje, że oddanie tej roboiy bud. Nehrebcc'..ipmu nie 
zależało od wojskowego kierownictwa rejonowego, w  
którym referentem 'budowlanym jest kap.. Lichota, 
niesłuszne więc są wszelkie zarzuty skierowane z lego 
pov'odu przeciw kierownictwu rejonu

GDZIE SIĘ U W  OCH ' 2YD0W JBIJE -  TAM  
TUM ENijKORZYSl A. Właściciel kamienicy przy ul. 
Rutowskiego pod 1. 26. niejaki G. od dłuższego cza­
su stacza! homeryćkie boje ze swym lokatorem P.' 
o lokal ’ kawiarniany. Zużyto szereg tonęli, klątwf i 
złorzeczeń, w końcu ó'v P. uczuł się zwye.ężonym. 
gdyż postradał możność prowadzenia tej kawiarni.

. Nie długo jednak był kamienicznik panem na 
placu boju. Wczoraj niespodziewanie na szyldach re 
ktamowycb tej kawiarni „Reunion" okazały się na­
lepione wywieszki, gtosząće. iż jest to kantor „Gazety 
Codziennej", wydawanej jak wiadomo przez Tumena.

Kamienicznik osłupiał. Współwyznawcy jego, zna­
jąc spór o ten lokal, tłumem zebrali się pod temi 
Wywieszkami i kiwając głowami podziwiali spryt Tu­
mena. który .potrafił wśliznąć się i w tę kabałę. 
Ow G. i tym razem nie chciał dać się w len sposób 
zaszachować i usiłował !uBudnie! Tumenowi spoży­
wanie łatwej zdobyczy. . ;

Policja jednak nie dopuściła aby się stała krzyw- 
da jej pupilkowi i „w ypersw adow ała owemu G., że 
nie Wszyscy m ają szczęście, aby nie siać. ani orać. 
a zbierać.

Najgorzej na tej aferze wyszli posterunkowi. Po­
dobnie jak fakir wlepiający oko w swój pępek, tak te­
raz policjanci muszą dzień i noc spozierać na Wy­
wieszki Tumena. aby ktoś na nić mimochodem nie 
sptanął

.ZDECYDOW ANA UMRZEĆ NAPRAWDĘ. Wczo­
raj na stokach Wysokiego Zamku pewna kobieta po. 
sprzeczce z jakimś mężczyzną w  zamiarze samobój­
czym wypiła sporą |dozę jodyny zmieszanej z subli­
niałem. Pogotowie fau udzieliło jej pomocy i w sta­
nie g-ożnym odwiozło ją do szpitaln

Jest to ta sama idesperatka, Która przed: niedawnym 
czasem popełniła zamach samobójczy Wskutek nie­
snasek 1 z ..narzeczonym". Wówczas jednak została 
wyratowaną od śmierci.

W IĘŹNIÓ W  BIJĄ. Ze Stanisławowa otrzymaliśmy 
opis pobicia więźniów w tamte,jszem wĘzieniiu woj­
skowe m. ~ . . . . . _ _ A

Wieczorem, to. maja. podczas oględzin cel zbim
w  nieludzki sposób jednego) Więźnia, a następni' skuto 
go i w  bieliźnie zamknięto w ciemnicy Przy scenjie 
tej byli obecni Kapitan S.. podchorąży O., prof. Ol. 
i inni, przyczem niektórzy z nich byli pijaki. W  po- 
ubony sposób postępują ,tu i z innymi więźniami!. 
Należałoby, aby ktoś zbadał stosunki panujące w tem 
więzieniu ' spowodował zmianę na lepsze.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI I ZRANIENIA.. 
2-letnia córka tokarza Regina Midwidenko przypadko­
wo zatruła się amoniakiem.

Jan Bieńkowski, uczeń, uawiąc się Robertem
wpakował sobie kulę w lewą dłoń.

Złośliwe psy pokąsały W . Miłaja. Alfreda Witta 
. Hermana Stablinera. •

„Tadeusz Nadolski zgłosił się w Pogotowiu ratun- 
kowem z raną Jia głowie długości 10 cm., oraz z ra­
nami pa ręce i nodze

Teodor Kramarz zgłosił jsię znów z ncznemi Bon­
in z jam i i rozpowiedział iż tak go pobił jego lokator 
wraz I ze swą przyjaciółką

Marję Szarawagę pohił i Kontuzjował jej „czuły 
zięć. Udzielone im ; pomocy.

KRAD7IEŻE. W hurtowni tekstylnej w 'Rynku 
wczoraj 5 wiesniaczeK Kupowało materje, przyczem  

jedna z nich skradła 30 m. „pepeliny", wartości 700 
milj. m arek.

W  mieszkaniu Artura Kornika przy ul. Pod I)ę-. 
bem skradziono rożne części ubtania, bielizny i kosz­
towności.’ wartości 400 milj.

ZGUBIONO. W  ,czwa,rtck wieczorem zguDLOno w 
wozie tramwajowym Ł D katalog główny i świadec­
twa szkolne klasy VIII C. Uorasza się rzetelnego zna­
lazcę o Oddanie tercjantoWi szkoły żeńskiej im Marji 
Magdaleny . •

— ZAWIADAMIAMY P T. PUBLICZNOŚĆ, że 
firma J. SCHEIT, JAGIELLOŃSKA 12, otrzymała 
świeży transport obuwia męskiego, damskiego i dzie­
cinnego i sprzedaje takowe po bardzo uniżonych ce­
nach. 11—

STOW A USTAWA O . OCHRONIE L0KAT0ROW  
z objaśnieniami i labplką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu 
dowej, ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy.

— JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie im je P. K. P. i jest uo naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul Szajnochy 1. 2.

2 krwawej kroniki.
Wczoraj |«ij*ołudnu. woźnica Tow. dla walki z 

gruźlicą N Zieliński kierował wozem naładowanym’ 
deskami W  ulicy Kopernika, wóz nie zahamowany 
z góry z powodu braku hamulca, począł się toczyć 
z wielką szybkością, przyczem konie, spłoszyły się 
i wraz z wozem pędziły na oślep. 1

Podczas tej gonitwy wpadły z całym pędem na 
jadący wóz wojskowy, przyczem konie wojskowe zo­
stały poranione. Zieliński wskutek wstrząśnienia spadł 
z lwuizu i odniósł liczne kontuzje i ciężkie wewnętrzne 
obrażenia. W  stanie groźnym pdwieziono go do szpi­
tala

Wczoraj po godzinie 10 w  nocy ulica Szeptyckich 
była widownią krwawej sceny.

Michał Nowak, majster szewski, zamieszkały przy 
ul Dekiena, po krótkiej sprzeczce został przebity) 
nożem przez niejakiego (WładysławaM|Robena.

Lekarz Pogotowia ratunkowego |dr. Celew.cz stwier­
dził głęboką ranę ,W okolicy nerek. Zranionego odes 
•anos do szpitala, nożowca zaś aresztowała policja.

kom unikaty.
X W A LN E  ZGROMADZENIE UN1WERSYTĘTU  

LUDOW EGO IM A. MICKIEWICZA. Dnia 23. mm. 
w poniedziałek, o godzinie 7-ej wieczorem, odbędzie) 
się w sali Instytutu Technologicznego u Bourlaidja 
l. 5.. ' WJalne Zebranie i Uniwersytetu Ludowego im. 
Adlama Mickiewicza, z nast. porządkiem dziennym.

1. Odczytanie protokołu u d . zebrani:'.
1 2. Sprawozdanie ' z Izialalności -. i program na 

przyszłość.
' 3. Sprawozdanie kusowe.
1 4. Wniosel komisji rewizyjnej.

5. Uzupełniające wybory do zarządu.
6. Wolne wniosku
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WARSZa WA, 20 6. i(P,at). P. Bobek re­
ferował uatawę o lor-li rolnie drobnych dzier­
żawców rolnych. 'W  lyskcrsji p. Bitlnei, 
Wskazując, ze ustawa li a jeisi sprzeczną z 
konstytucją, wnosi o Jojdeiąłanie je j dd ko­
misji. Wniosek ten (odrzioona

P. Kowalczuk omawiając izgłoiszulne po­
prawki, oświadcza, ze (ustawa ma charak­
ter bardziej społeczny (tiiz gospodarczy. W e­
dług ^uwiedzenia prz-ebstaWici e 1 a (rządu w  
komisji, ministerstwo refo in i irolnyicii dąży 
do tego, aby w  jak najimitszym czasie do­
prowadzić uo uwłaszczenia [Wszystkich dżier- 
żawlców, '

P. p. Rrownsrcrd i uuink (C n o ) propoi- 
nują, aby ustawa (nie obejmowała Poznań- 
sjkiiego i Pomorza, a na wypadek odrzucenia 
tej poprawki, aby przynajmniej Wyłączyć z 
pod jej działaniu dobra kościelne, funda­
cyjne i samorządowe.

Przystąpiono do ustawy o' uprawnie­
niach ministerstwa pracy i opieki społecz­

nej do powoływania nadzwyczajnej kopii 
s ji rozjemczej dla Załatwiania zatorgów 
zbiorowych między pracodawcami ia pra: 
coWnikami rolnymi. - ’ '

Tow. p Kwiupińsk Upropoi.ujt doi ar ty 
kułu 4. dodatek, (nakładający na członka 
mianowanego ze strony pracodawców, nie- 
jawiającego się na posiedzeniu komitetu, 
grzywny , 30 zł., zaś na członka ze strony 
pracowhików rolnych 5 Zł. Nadto stawia 
wniosek, (aby ustawa pbowiązywała tylko) 
przez jeden rok od dnia je j ogłoszenia

Po oświadczeniu się kierownika mini- !J. “  łlyił 
sterstwia pracy p. iSimona, w  głosowaniu i 1 . .
przyjęto oba Wnioski to|w. p. Kwapińskiego, I \ J ° 1 nizacja1 * i 1 TTllpĆcip i Tlił (nrci
a całą ustawę uchwalono w  drugiem czyta-,' 3 Walka z 
niu. Trzecie czytanie odbędzie się na na-, ̂   ̂ a 1
>Tistępnem posiedzeniu. umunizmem.

Następne posiedzenie odbędzie ' się 
jutro, 21. b. im o godz. 10 rano> Na po- 
rządicu dziennym dalsza (rozprawa budże- 
rowla.

Wszystkie Komitety okręgowe dołoż i wszelkich 
s » i  łń. żeby ęodlefek ,m komitety pówiaiowe urzą­
dziły 13. lipc? (w idTasiach powiatowych zbiórkę człon­
ków Pariji, oraz sympatyków' ze wszystkich środo­
wisk mganizacyjnych Na zbiófjlę tę organizacje przy­
będą ze sztandarami i transparentami. Puczem na­
leży urząazić wiec poświęcony wyjaśnieniu znaczenia 
„Dnta Propagandy na rzecz PPiS.“. Po wiecu cziou- 
kowie organizacji 'danego ipowiatu ; i sympatycy, za­
proszeni przez poszczególne komitety w obrębie po­
wiatu — zmorą się na , Zjeidzie powiatowym .PPS, 
Porządek obrad zjazdów ipowiatowych będzie nastę­
pujący: ........................

1) Solidarność klasy pracującej nuast z klasą 
pracującą wsi w walce o wyzwolenie społeczne i po-

ludu pracuj ącegu , w
hmI tjp *• r  i 

reakcją oDszarmczo-Kapitatisiyczns

Z w ó z e k  Zawodowy Pracowników Koejowyoh k z o c z p s u u l i ie j  Polskiej.
Zarząd Główny.

Nr. 10684/24,
Buczdość Kolejarza!

Warszawa, 18 VI. 1924.

N;a jskutek interwencji Z. Z. K. w1 Mini­
sterstwie Koleji Żelaznyich W dniu 18-go 
czerwca b. r. W sprawie podpisywania de­
klaracji zrzeczei ,a się pretensji do Kas 
emerytalnych z czasów Izaborczych na rzecz 
skarbu państwa polskiego Wyjaśniamy, ze 
M. K. Z. (wydaje rozporządzenie do Dy­
rekcji Kolcji Państwiowyęh zmieniając po-' 
przoduie zarządzenie. 1

Do czasu wydania tych uzupełniają­

cych wyjaśnień przez M. K. Z. deklaracji n i r  
podpisywać. ■ \

O powyższem natycnmiast ipoinforinor 
•wfaę interesowanych w Wiszystkich kołach 
członków Z. Z. K., którzy opłacali wkładjki 
do funduszu pensyjnego 1 ub prowizyjnego;. 

Sekretarz: 'Wiceprezes:
Odrobina. Buczek.

lM jig Leopold.
Za zgodność:

Tatarek Llanisfaw.

C. K W . jgioisi j.c/O cję z, odpuwiędnieityi ha| 
stami dla zjazdów powiatowych. W  miejscowościach 
które, są same dla siebie Okręgami partyjnemu (np( 
WarszaWa, Łódź, Zagłębie Dąbrowskie Katowice^ za 
miast zjazdów pdbędą sie walne zebjrania członków 
i sympatyków.

Nadio na dzień 13 hpca CKW, przygotowuje 
Jednodniówkę, na którą należy już teraz nadsyłać 
zamówienia. i •

. 0 'dalszych szczegółach, dotyczącym organizacji,, 
i przeprowadzenia akcji Dma Propagandy, Komitety 
Powiatowe i Okięgowe bedą oowiadomione okólni- 
kien S ik^aria iu  Generalnego C. ,K. „W.

Piezydjum C. K W . P. P. 8

X NADESŁANE. X

L E h g r z - d e n f y s t a D r .  Z. R E N H E R
plac tlnji brzeskiej 1. 1 (obok Sokoła II) ‘ 44—6

w cnoropa"! z^bów i jamy ustnej.

Fabrykancka bezczelność.
ł  Leży przed lnami ipisino Dyrekcji fa- 

bryki obuwia „Gafola“ twe LwoWie.
„Z  powodu, ze Iwiszyjstkim roboluikom

i robotnicom pracującym już W1 „Gafo- 
c ie“ wzw yż 1 rok, udzielony zostanie w 
najbliższym czasie ustaWą (przewidziany 
urlup, wypowiada się niniejszem pracę tym 
wiszyjstkim pracowiiikom i i(com ) ,,Gatoly“ , 
którzy jeszcze pełnego (roku w1 „Gafo,cie“ 
nie pracują a katem do urlopu prawla nie 
mają na i  4 dni (naprzód 1. zn , że z dniem 
28. czerwca 1924 |przestają być 'pracowni­
kami „Gafoty“ . '

Po skończonym urlo(j>ie (mogą być. ci, 
którym robotę wypowiedziano), na nowo 
przyjęci w'edług uznania iDyrekcji.

T,wów, 14. czeiwńa '1924.
; Moszczy ńlski“ .

A więc święci tryumf bezprawie Aby 
nie udzielić urlopów "robotnikom wyrzuca 
się ich na bruk.

Na taki iście flajdacki spryt i iperlidyjną

j tendencję nie lada (wyzyskiwacz zdobyć się 
może.

RońotnicY na pewno, (wolicc lej prowo- 
i kacji zajmą należyte IstanowisKo.

Co jednak czyni jp. Inspektor pracy? 
Czy starym swoim (zwyczajem patrzeć bę­
dzie na to obojętnie? Czy czekać bętlzie aż 
znowu dostanie Dolecenie iz W arszawy ?

W  tej sprawie iprosimy naszych posiów, 
aby wnieśli interpelację (w Sejmie.

Dowiadujemy się jeszcze, !że p. Mosz­
czyński i Siarczyński przyjmują teraz nowe 
isiły :lo pracy. Oczywiście po lo, aby przed 
upływem ioku wyrzucić (ich i (przyjąć znowu 
innych.

A chaaecn.1 „Głos ItusieW z p. profeso- 
rean Makarewiczem .twierdzi, że .nie ma 
Wlalki klas.

To z miłości (do ropotników wyrzuca 
■eh p. Moszczyński Ina bruk 

) iron jo  !

Zgromadzenie robotników Zakładu obróbki drzewa na Persenkówce.
W czoraj odbyło się [liczne zgromadzenie 

na Pesenkówce. Przewodniczył Słow. Fra- 
naś, sekretarzował tow. \MotyleiOski. Prze- 
m ówieiiie o sytuacji gospodarczej w  pań­
stwie i o konieczności dfrganizoWania się, 
wygłosił tow. Fróh lich . •

Uchwalono rezoluc y  protestującą przeJ 
ciwko zatnachoWi kapitalistów na praWa 
rołwtiiicze, dojnagającą się tojd rządu inter- 
wCricji w  wypadkach gdy kapitaliści z a m y ­
kają fabryki. Zgromadzeń i (Wyrazili pełne 
zaufanie z,wiązkowi polskich posłów socja­
listycznych za ich jpracę dla dobra .<lasy 
pracującej, pogłowi 4ausnerowi zaś zasku- 
teczną intei wencję o poprawę ich bytu.

Wreszcie zgromadzeni uchwali" zało­
żyć ftlję  Zw. I zawodowego irojiótników 
przemysłu drzewnego „Zgodia“ twe Lwowie.

Przewodniczącym Wlybrano tow. Dobro­
wolskiego, zast. tow  |Kc(zlika ysekretarzem; 
tow MotyleWskiego, z ust. tofw. Starsel F r .; 
skarmiikielm Iow. iKasińskiego, zast, toW. 
Frianasia. •

Do komisji -rewizyjnej Weszli tow.: 
ŻDik, Winnik i 'Bub

Z życia partyjnego.
Touia*z/s7v i Toioarzys^Kii

Na zasadzie uchwały C K, W , z dn 26. ub. m. 
wzywamy wszystkie Komitety Okręgowe, powiatową 
oraz miejsiciowe dk) urządzenia w dn’U 13. ILpcs br.

D N IA  PROPAGANDY iNA RZECZ P. P. S. 
połączonego ze Zjazdami powiato^wmi PPS. w ca­
łym kraju.

'trtWłi9.*t- h- -ł .pftj, .. ,,-t. '
*  1

U W A G A !
S P R ZED A JEM Y

ud dotychczasowych bajecznie 
- niskich cen wystawowych -

o  fV|0 t a n i e j .
FELLER i Ska

Magazyn konfekcji męskiej
ul. Legjonów L. 4SL625-1

Sprawy partyjne.
.* W  RAW IE RUSKIEJ odbędzie się w niedzielę

22. mi. o 'goefz. 2 j-opoludniu
ZGROMADZENIE.

Refei‘ować będzie iow ,• Froelilich.
Sbki. Obv. PPS. we Lwowie

• BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W  BORYSŁAWIU! 
W  niedzielę, dn 22. bm. o god>- 4.3C pppot odbędzie 
się v- Domu Luklowvn,

ZGROMADZENIE  
na którem y Komiiet zbiórki, i opieki uad ofiarami 
i . ich rodzinami z zajść listopadowych złożą 'spra­
wozdanie.

; Rada Rob. PPS. w Borysławiu.

Jtuinc,
BEZPIECZEŃSTWO PNEUMATYKÓW AUTOMO­

BILOWYCH W  wielkiej mierze zależy od dostatecznie. 
skankfcnsoWaiuego w  nich powietrza Szofer jniebezf- 
pieczeóstwo sDostrzeże najczęściej po niewczasie Otóż 
wymyślono przyrząd1 Ostrzegawczy. Wskutek słabego 
napięcia pneumatyk rozszerza się, przez co automaty­
cznie następuje J>ołąezenie kontaktu elektrycznego — 

i Jluż przed! szoferem rozpala się lampka elektryczna. 
Stań! Bo ibędżie blieda! A często i nieszczęście.
! V; „ J‘ , 4f .... .  l/j "

1
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Jak sit przedstawia upieką nad dziećmi w Polsce
Ciekawe cyfry*

Bronisław Krakowski, naczelnik w> działu o* 
pieki nad dziećmi i młodzieżą min. nracy i opibki 
społecznej udzielił w wywiadzie dziennikarskim 
szczegóły o opiece n.d iziecki u

Podstawowym czynnikiem opieki nad niemo­
wlętami ją  stacje opieki nad dziećmi z poradniami 
dla matek i Kropli nil ■ deka"; stacji takieb istnieje 
97. Wkrótce liczba icb wzrośnie do 2C0. Stacje 
sprawują opiekę nad 24.000 niemowlętami.

Walka ze śmiertelnością niemowląt, stanowiąca 
omal połowę ogólnej liczby zgonów (27»/,) stanowi 
najpilniejsze zadanie. —  Organizując przy współ­
udziale samorządów i społeczeństwa sieć stacji 
opieki rząd kładzie dnży nacisk na popularyzację 
i propagandę zad* w dziedzinie opieki naa dzie­
ćmi. Dalej szkolenie fachowego personaln hygjen.- 
tzno-lekarskiego i wychowawczego wysuw? mini­
sterstwo na czoło najpilniejsz/ob zadań.

Na terenie Rzeczypospolitej istnieje 1098 za­
kładów opiekuńczych dla dzieci.

Dzieci, Lorzystającyuh z upieki publi^nej 
istnieje 55.616 w tej liczbie 8043 sierot i dzieci 
opuszczonych bez określonej przynależności gmin­
nej, utrzymywanych na koszt skarbu państw*

Subsydja państwowe, w zależności od potrzeb 
instytucji i terenu, wynoszą od 5 do 25*/# kosztów 
utrzymania; pozostałe Kwoty pokrywają samorządy 
i społeczeństwo. Państwo własnych zakładów nie 
prowadzi, natomiast mając ustawowy obowiązek do 
udzielania całkowitej opieki w stosunku do sierót 
wojennych po inwalidach wojskowych pokrywa ko­
szty utrzymania tych dzieci w zakiadacL społe­
cznych.

i am< iząJv sprawują opiekę nad dziećmi bądź 
bezpośrednio, co dzieje się nieomal wyłącznie 
w większych miastach: w Warszawie, Łodzi, Kra­
kowie, Lwowie, Poznaniu i innych większych ośrod­
kach, bądź umieszczania dzieci za umówioną opłatą 
w zakładach społecznych, a w niektórych przy­
padkach ograniczania się wyłącznie do subsydjowa- 
nia zckladów w wysokości 40 do 50%

Sytuacja materjalna zakładów opiekuńczych 
na terenie Rzeczypospolitej jest ciężka. Zakłady 
przyzywają ciężki kryzys finansowy.

Ofiarność publiczna w stosunku do czasów 
przedwojennych .znacznie się zmniejszyła. Szczegól­
nie kał astrofalny stan rzeczy istnieje na kresach zni­
szczonych, gdzie pomoc ze strony samorządów 
i społeczeństwa omal nie istnieje.

Brak aostatecznycn środków nie pozwala na 
lacjonalną opiekę nad dzieckiem cnorem, niedoroz- 
winięten. i kalekami. Największą klęską jest sze­
rząca się wśród dzieci gruźlica, sięgająca 37 proc. 
Na terenie państwa ;stnieje zaledwie 5 zakładów 
dla dzieci gruźliczych. Brak zakładów dla gru­
źlicy otwartej, jaglica szerzy się również, grożąc 
prz] zaniedbaniu leczenia Penotą. Istnieją zaledwie 
3 zakłady. Pośród dzieci szerzy się kiła.

Państwo przy współudziale samorządów i spo- 
ieczer twa dąży do utworzenia szeregu zakładów 
specjalnych pod fachowym kierunkiem, tworząc sa­
na to rja dla dzieci gruźliczych i schroniska dla 
dzieci jaglicznych i luetyeznyeb; budowa sanator- 
jów w Busku i Zakopanem, rozbudowa sauatorjuin 

-w Otwocku, zakład dla dzieci jaglicznych w Bia­
łymstoku, schronisko dla dzieci kiłowycn na etapie 
powązkowskim w Warszawie.

W  dobie powojennej zaznaczyć się dajt Wzrost 
przestępczości u dzieci. Wydział statystyczny min. 
sprawiedliwości podaje w ost-.tniem sprawozdaniu 
liczbę) nieletnich przestępców od 10 do 17 lat na 
10"755,j z tej liczby 3.113 umieszczono w zakła­
dach poprawczych. Na zasadzie dekretu Nr. 171 
z lutego 1919 roku i rozp. ministeijum sprawiedt. 
Nr. 378 istnieją 3 sądy d'a niekrtnich w Warsza­
wie, Łodzi i Lublinie. W innych miejscowościach 
Administracja sądowa koncentruje sprawy nielet­
nich w jednym sądzie, powodując rsię przepisami 
dla sądów dla nieletnich. Komisja kodyfikacyjna 
Rzeczypospolitej Polskiej opracowała projekt usta­
wy o sądach dla nieletnich. Zasadniczą podstawę 
yrojekta stanowi nie zasada Kiry i odwetu, lecz za­
rządzenie pomocy i opieki zapobiegawczej dla nie­
letnich.

Ministerstwo pracy i opieki cpołecznej opra­
cowało ustayę w przedmiocie pracy młodocianych 
i kobiet w przemyśle i handlu. Ustawa t& ustala 
całkowity zakaz pracy dzieci do lat .3 jako też za­

piized sobą świetną ikarjerę profesorską, po­
święcił się całkowicie oprawie socjalizmu, 
i walce1 o (wyzwolenie klasy pracującej.

"Większą część' lat wojny spędził w:
Więzieniu sycylijski ęm , jako przeciwnik 
“wojny, i dopiero po odzyskaniu wolności 
rozpoczął !źyjwą działalność iw iparljii socja­
listycznej, WyisuWając się ddrazu na jej 
fc o ło  dzięki zdolnościom i wytrwałej pra- 
icy. W  najgorszych dia partji chwilach, 
gdy komunizm snął spustoszenie ideowe, a wniKieniy to iteż podejrzana się (wydaje szcze- 
faszyzm palił dobytek jmaterjalny partji i rość jego oburzenia 'z powbfdn morderstwa.
m  O  lV\tl 1 ‘ m i  I Ir AltTt- A  (t n  11 ł  l i  n lh  1  n  ł  A ł l l l  r-nr\ 1 i   ̂ n ł i l  / -.lr łkv\X tiłtł 1 i \  T 11 ri

kaz pracy nocnej dla młodocianych. Młodociaui 
mogą otrzymywać pracę tylko na podutawie świa­
dectwa zdrowia.

Plr.tiy i zamierzenia.
Trzy warunki są nieodzowne d)a racjonalnej 

pracy w dziedzinie opieki nać dziećmi i młodzieżą; 
organizacja, stały budżet i fachowy persona!,

-  Organizacja musi się opierać na podstawach 
prawnych. W  tyto też celu minist. pracy i opieki 
społecznej opracowało ustawę o społecznej nptoce 
nad macierzyństwbm, dziećmi i młodzieżą.

Ustawa ta obejmuje całokształt zadań w dzie­
dzinie opieki, uwzględaiając zarówno stronę praw- 
no-społeozną, jak hygieuiczno-lekarską i wychowaw­
czą. . Daiej rząd przystępuje do racjonalnego szko­
lenia personam wychowawczego, opracowując j  dno- 
cześuie w tej dziedziuie szereg instrukcyj i norm 
prawnych.

Jednocześnie rząd opracowuje U3taoę o naa- 
zoize i kontroli, któia pozwoli na należytą sanację 
panujących stosunków Rząd nosi się z myślą po­
wołania do życia narodowego komitetu ochrony 
macierzy ustca i opieki nad dziećmi i młodzieżą.

Drogą popularyzacji i propagandy rząc pra­
gnie krzewić wśród społeczeństwa zasady racjonal­
nej hygieny i opieki nad dziećmi. '

Jakób Matteotti.
Zamordowany przez faszystów, sekre-1 celach wyborczych, zwalczał 'korupcję fa- 

tiu/. partji socjalistycznej ^ ło ch , liczył la szyśluwskich władz 'kolejowych, trwonienie 
37. Pochodził z (rodziny , mieszczańskiej,! bogaetwh narodowego na fcórzyść kapitału 
był z zawodu prawnikiem, i specjalistą w  prywatnego t p. Właśnie m iał ujawnić 
ti/h^dzLnie prawa karnego. (Minto, że miał nowe, a w ielce kom prom iłujące wysoikieh 

dygnitarzy faszystowskich oszustwa, gdy 
zoisŁał zamordowany 1

W ydat on leż w pierwszą rocznicę fa­
szystowskiego zamachu stanu (obszerną bro­
szurę p- t . : ,Bok rządów faszyzmu” , zawie­
rającą niezmiernie bogaty (materjał o tych 

{rządach i przotłómaczoną iuż na różne ję­
zyki. ;

iMussolini sam się iwyrazd, że Matteotti 
jelst jego najniebezpieczniejszym przeci

m ordował je j członków — Matteotti objął 
iseiwetarjat i na stanowisku tern oddał par­
tji nielspożyte zasługi. Dzięki ufcimi' parlja 
socjalistyczna mimo wszystko zdołała prze­
trwać najcięższe czasy bandytyzm u faszy-i 
IsLowiskiego, wydawała własne pismo co­
dzienne, a w  ostatnich W yborach olrzylma- 
łja największą ilość głosów z pośród partji 
opozycyjnych.. Sam Matteotti uzyskał man­
dat z Rzymu i Wenecji

Był on najgroźniejszym (przeciwnikiem 
faszystów, którzy też nadsyła! i mii 
anonimowe wyroki śmierci, a już w r. 1921 
W okresie Wyborczym, uprowadzili go po, 
raz pierWszy. Matteotti był iisjtotniĆ wła- 
jeirnniczony We Wszystkie afery i oszusLwa 
faszystów, które piętno wiał w  prasię i na ze- 
Zebraniach. W  pierwlszęni, jswein przemówie­
niu w  nowej Izb ie wywlókł na światło 
dzienne gwlałty i (szwindle, popełnione 
przez faszystów w (wyborach oslalnich w 
okresie wyborczym  wykazywał na podsta­
wie dokumentów, ' jak rząd faszystowski 
isfałszoWał cy fry  budżetu państwowego wl

Mussolini pięciokrotnie odm ówił Matteot- 
heniu paszportu zagranicznego. poraź o- 
statni na zjazd Egzekutywy socjalistycznej 
w1 Wiedniu. Matteotti mimo to przeuo- 
staWał się zagranicę. B ył na kongresie 
hamburskim wl r. lub. a w  maju r. b. w prze­
braniu murarza przebył granicę i brał u- 
dział wi zjeździć socjalistów belgjskich 
Tam Jeż, jak , gdyby w przeczuciu oczeku­
jącego go iosu, wyraził się W gronie towa­
rzyszów! belgijskich, że największem złem 

boch azisit jszyeh jest to, że nikt nie 
jest pewien życia , ‘że nikt, Wychodząc z 
rana z domu Jiie Wie, czy przeżyje do w ie­
czora. Mattebtti w  ósLahneh dniach istot­
nie stale był . jlropiony iprzez faszystów, i 
musiał nawet ukrywać miejsce swego po­
ły  tu.

Znamienny dla stosunków (włoskich 
jęst fakt, że (MalLio/liego porwano w  “'b ia ­
ły dzień na jednej z ruchliwych ulic Rzymu 
Wi obecności wiciu przechodniów. Matteotti 
wołał o pomoc, nie nikt mu nic pospieszył z 
pomocą w obawie (zemsty, faszystowskiej

Przeciwko klasowej” sprawiedliwości.
BORYSŁAW , <17, czelrtwlca. 1924. 

Tragiczne wypadki 'krakowskie, które 
znalazły, swój epilog W odbywającej się o- 
becnie w! KraKowlie Rozprawie sądów ej in- 
teireisują żywó ogół robotniczy. Dużo rozgo­
ryczenia .udzi 'stronnicze (zachowanie się 
prezesa Sądu i miimowółi przychodźj na 
myśl Wspomnienie o innych rozprawach w 
czasie których człoiśkoWie iP. P. P. albo i 
pospolici zbrodniarze traktowani hyli , z 
dziwhą 'wyrozumiałością. 1 .

Borysław1, który sam przeżył Lragedję 
listopadową, tracąc nieóoer.ionych swoich 
towlarzyszy śp. Cywińskiego i Halibardę, 
którzy zginęli od1 kul żytwo reaguje na echa, 
które dolatują z sali sądowej W krakowie.

Na niedzielę ublegią zwołane było na 
pliac przed „Domem kAidnwym" zgromadze­
nie publiczne dla Umówienia podrożą Wy­
padków; zajść jajk (też dla omówienia metod 
jalwlnej stronniczości w osądzaniu tychże 
wypadków przez prasę (bUrżuazyjną i przez 
te czynniki, przeciwko (którym klub 'sejmo­
w y  P. P S. zmuszonym był wnieść interpe­
lację. v |

Wiec niedzielny rozpoczął jsię po poi. o; 
godz 3-ciej. Przewodniczyli tow .: Szafrań-

I

1 iski i Krz, iianowaki. (Referowali iow. Hersz 
tal i B. kalak ze Lwowa.

Zgromadzeni przyjęli jednogłośnie re­
zolucję, którą umieszczamy W (streszczeniu.

Po >nakreśleniu przejalWów (i.1 zW. kla­
sowej sprawiedliwości, która (przejawia się 
W szeregu procesów, politycznych, rezolu­
cja istwicnazr, że Iklasa robotnicza Borysła­
w ia  wraz z leałym proletarjatem Polski 
śledzi bacznie przebieg 'historycznego, kra- 
kowistkiego proceśu.

Zebrani wyrażają nadzieję, (że w proce 
sie tym ostatecznie (zaEymnfuje w całej peł­
ni litera sprawiedliwości i  że oskarżonym 
iw' procesie robotnikom fprzywróeołną zosta­
nie pześć i (wolność. '

II. Zebrani protestują iprzęciwko stron­
niczemu traktowaniu oskarżonych.

III. Zebrani na Wiecu robotnicy Bory­
sławia potępiają kategorycznie szczucie pra­
sy praw icowej ; komunistycznej przeciwko 
oskarżonym uczestnikom procesu z po/wód u 
icb przynależność: do |P. P. S.

Wiec który cechowała ,olbrzymia v po-
Waga i ,skupiony nastińj został zakończony
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru'1.

I /
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Kapitulacja p. Grabskiego.
We wtorek odbyro |się nadzwyczajne po­

siedzenie Banku Polsflriego zwOłape w  tym 
celu, aby wille jbył .syty i owca cala, posie­
dzenie bowiem, zwołano tw celu ponownego 
wybrania, zdyskwalifikowanego przez rząd 
pierwotnie reprezentanta obszarnictwa, p. 
Fudiakowislkiego, oraz wybrano feboljkotowa- 
neigo uprzednio przedstaWliciela spółdziel­
czości, dyr„ Mielczanskiego.'

W  wielkiej siali Banku Polskiego zebrała 
się garstka akcjo 11 ar juszów' yiprawnionych 
do głosowania t. [j. tych, któ zy mają mini­
mum 25 akcji, Szary tłum tych, którzy m ają) 
mniejsze ilości akcji, pozostał za nawiasem.

Ta garstka możnych dkcjonarjuszów, 
reprezentowiala mniej wiięcej (czwartą cześć 
ogółu akcji, rozporządzając prawem do 
10.355 głosów, gdy logół akcjonarjuszów, w e­
dle ustawy ma 40.000 głosów. Jeszcze nikłej 
Teprezentowała się ta garstka zarówno w o­
bec ogólnej liczby, lakcjonarjuszów, którycp 
jest 152.000. jak i wobec 7170 akcjonarju- 
rszów upraWnionyich do głosowania. Przy­
były zatem same grube ryby.

Posiedzenie trwało krótko. Na wniosek 
prezesa Rady Banku Polskiego, p. Karpiń­
skiego, maiadurzy finansowi raczyli zgodzić

się ma zmianę (ustawy w  tym sensie, że każdy 
ukcjonarjusz, mający mniej niż 25 akr i , 
może upoważnić do Następstwa innego ak- 
cjona,rjusza, . który ma prawo grosu, t i 
posiada .minimum 25 akcji, orzyczem Każde 
25 połączonych akcji Idawiać będzie praWo 
do 1 głosu, ,'Zrobiono tu jednak zastrzeżenie, 
iż żaden pełnomocnik (nie może mieć więcej, 
niż 500 głosów;, każdy zaś a|kr jonarjusz mo­
że m ieć tylko jednego pełnomocnika, t, j. 
nie może dzielić iswej ilości akcji pomiędzy 
2 czy 3 Ipełnomocmków, którym do prawa 
głosu brakuje pewtn„ lilość akcji.

Wobec przyjęcia pierwszego wniosku 
odezwdł się jeden głos wołającego na pusz­
czy, iż wyoory (uzupełniające do władz Ban­
ku Iwirtny się {odbywać gdy prawo głosu 
otrzyma większa ilość i#kcjonarjuszy, w  
myśl świeżej uchwały. !

Wynrani zostań z Igóry npmrzenji i „u- 
zgodnieńi“ z Lewlatancm : (do Bady B Iu ik u - 
p. p Kazimierz iFucIakowistki, Romuald1 Miel- 
czarski oraz na (zastępców nast. p. p .: Paweł 
Geiscnheimer ze sląska, W łodzim ierz Seyd- 
łitz z Wiełkopolslki, 7,dzisła\v Sluszkiewi.cz 
z Małopolski.

Ma sposoby biorą się...
Kołomyja w czerwcu.

W  Kołomyji przemysłowcy i kupcy zwołują 
zebrania dla narad nad usunięciem przesilenia go­
spodarczego. Godziwy cel i troska usprawiedliwio­
na. Inna rzeoz, jakich środków używają.

Jeden przykład: Właściciel sporej wytwórni 
zwołuje robotników i prosi ich, aby nodoisali listę 
płac dwa razy większych, niż rzeczywiście pobie­
rają. Robotnicy robią to i z taką bstą p. „przemy­
słowiec" przemyślny idzie do urzędu wymiaru po­
datków. Chciał przekonać urzędnika, że płace po­
chłaniają wielką część zysków i dochód jegn jest 
znikomy. Dowcipny urzędnik powiada ma: gdybym 
panu chciał wymierzyć podatek, wedle płac robo­
czych wnioskując, musiałbym panu zamiast 8 mi- 
ljardow, wymierzyć 24 miliardów. —  Nie udało się.

Ten sam przemysłowiec zmniejsza tydzień ro­
boczy d(> 3 i 4 dni, tłumacząc, że magazyn ma 
pełny i zbyt mały. Tymczasem, jeśli gdzie, to nie 
w Kołomyji i nie na wyroby p. przemysłowca.

Inny przemysłowiec Pracuje się 4 dni. Ogła­
sza się jednak, że praca idzie jeno 2 lub 3 dni 
w tygodniu.

Jeszcze inny zamyka lab/ykę zupełnie. Po 
namyśle jednak głębokim, dochodzi do wniosku, że 
fabryka i maszyny bez ludzi zysków nic dają. 
Puszcza więc wytwórnie w ruch.

Na takich panów przydałyby się ustawy pro- 
wiucj Chihuachua w Mehiko, która mówią, skoro

zakład przemysłowy użyteczmści publicznej przez 
24 godzin zrzędu, prywatnej użyteczności przez ty- 
dii ,eń nie jest czynny —  gmina danej miejscowości 
obejmuje zakład. 1

i Pp. przemysłowcom mało zależy na uzdrowie­
niu życia gospodarczego. Chcą płacić jak najmniej­
sze podatki. Chcą wydusić na rządzie jak najwięk­
sze pożyczki o małej stopie procentowej, albo żad­
ne . Chcą po prostu teroryzować społeczeństwo i rząd. 
Rozpuścimy wam robotników; poobcinamy im pla­
ce ; zniesiemy Kasy chorych; nie chcemy znać 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia i t. d. Ną tak 
zmaltretowanych robotników robotników wypuścimy 
wam pp. z rządu — komunistów. W  Ameryce są 
to zwykłe sztuczki przed wyborami prezydenckimi. 
U nas — u nas inaczej. Jeśii żebranina u rządu 
zawiodła; gdy oszustwa podatkowe nie pomagają, 
to ,dźwiga" sic przemysł groźbą społeczeństwu, 
sejmowi i rządowi.

0  orgrnizacji kredytu, wytwórni, pracy, o oszczę­
dności materiału, odpadków, czasu pracj nie me 
u nich mowy. System uuiió,ęinego prowadzenia 
przedsiębiorstwa, znają lak jak mieszkańców Mar­
sa. Na cóż polegać na sobie, głowić się, kiedy mo­
żna żebrać i straszyć.

1 zdaje się, że taka modła postępowania na- 
bywą prawa obywatelstwa w całej naszej Rzeczy­
pospolitej. ‘

liuwiec — BaLceir. Chruściński Kałuża, i  -ulak Ada­
mek L./ów: Lachowicz — Ignarowicz, Olearczyk — 
Kmicińsidi. Fichtel, Schneidei — Sionecki. Garbień, 
Kuch ar. Bacz. Muller. ' ■ -  '

Lwów narzuca od! po, *,ątku ostre tempo atakuje 
częściej. W  10 'minucie jpodiaje Olearczyk piłkę bram­
karzowi. ten ją chwyta, nadbiega Adamek wyblija mu 
ją z rąk 1 .strzela pierwszą bramkę dla Krakowa, 
przywitaną długo' niemilknącymi oklaskam' ! licznie 
zgromadzonej publiczności. Lwów atakuje zawzięcie, 
obrona krakowska pracuje dobrze. Stor.eckL wyrzuca 
piłkę z rzutu autowego Garbieniowi. ten nieuchron*- 
nie strzela w1 róg i wyrównuje. Ataki zmieniają się 
często, w  30 minucie Wypuszcza Kałuża piłkę Chru­
ścińskiemu, Lachoiwicz wybiega za późno, Chruściński 
strzela w putsą bramkę i zdobywa d- ugą bramkę dla 
Krakowa. Do połowy slosuneli niezmieniony.
';** Po pauzie Lwowiacy utrzymują tempo i są siaie 
sironą atakującą, sędzia Ziemiański wyszukuje po­
zycje spalone które ratują Kraków. Do górnej cen-' 
tiy wybiega Wiśniewski, czeka na Kozła, nadbjiega 
Kuchar. łapie piłkę i podaje wolno stojącemu Ba- 
czowi, który pakuje ją w  pustą b r a m ę i  osiąga wy­
równanie.

Obie strony wialczą o (zwycięstwo. Rmieciński po 
daje piłkę Garbieniowi ta mija Styczn.a i Fryca ii 
strzałem w  róg zdobywa trzecią, zwycięską btramkę.

Na 10 minul przed1 końcem obraża Czuiak wob|ec 
sędziego w nieparlamenta-ny sposób knueiiiskiegC. 
który nie reagował, lecz zażądał od sędziego sadość- 
uczyuienia, otrzymał je tw ten sposób, że gc sędzia 
z boiska wykluczył. Krakowskie koltgjum powinno 
się lą sprawą zająć ł

Do końca stosunek niezmieniony, lwowska dru­
żyna schodzi zwycięską z boiska. Lwowiacy grali 
wszyscy dobrze, z wyjątkiem Lachówieza klóry b*ył 
bardzo niepewny. Z krakowskiej’ graczy wybijał się 
Kałuża. Cikowski i Balcer.

—;j: : —
LW Ó W . CZARNI -  LECHIA 2 :1  (1.0)., -
Czarni: Draoała — Galas. Klimontowicz — Kla- 

■nut. Matkowski .Kopeć I ;•— Olejowski. Chmielowski. 
Wpchankat , K,opeć IV, Ciupak. Lechia w  j>ełiiyni 

, składzie. Gra szybka, interesująca, z lekaą przewaglą 
C,zamydl. Goale strzelili W.ocltanka r i Chmielowski 0 
dla Czarnych Wieczysty dla Lech ii. Sędziował niżej 
krytyki p Nieiwirski. który- swem zachowaniem się 
prowokował publiczność. Może kolegjum wyszle tego 
pana na naukę. 0 dopiero po odbytym kursie po­
zwoli mu sędziować publicznie.

 , . , . ___  ; t j j i

.TUTB ZENKA ^Kraków) -  HASMONEA 1:1  

(1 : 1). Zawody uciei-piały w-skulek złegp stanu bóin
ska. była nie z  W iny graczy kopanina, a n ie  gra
Sędziował p. inż. Dudryk

SPARJA -  ORLĘTa (Sokół II) 2 1 mistrz, 
ki B.

CZARNI III -  LECHlA 111 1:1.
A Z. S. — METAL 3 :0  mistrz, ki. R

_ • * • •• • • •

; W  N IED ZIELĘ  o godz. 4 popoł.; na boisku 
„Czarnych zawody Wisła — Czarni t Wista przy­
jeżdża w  pełnym składzie

Nleroieskie „.,.usrcfttii“ żydów.
Obłąkhiiy proj ekt nacjonalistów niemieckich.

„Weltrevue“ publikuje wyjątki z tekstu wnio­
sku, jaki ma zamiar wnieść do Reichstagu grapa 
generała Ludendorffa. Projekt dotyczy rozwiązania 
spr°wy żydowskiej w Niemczech.

Według projektu przedewszystkiem wszyscy 
żydzi którzy nie są obywatelami Rzeszy będą mu­
sieli opuścić granice Niemiec w przeciągu 4 tego- 
dui, przy ozem majątki ich ulegną konfiskacie na 
rzecz akarbu państwa Pozostali bęaą poddani jak- 
najsmwszej reglamentacji przyczem do kategorji 
żydów będą zaliczeni także di wszyscy izraelici, któ­
rzy przyjęli chrzest po dniu 12 marcu 1812.

Pomiędzy obu kategoriami o oficjalnych na­
zwach „źydów-chrześcijpu4 i „zydów“ bezprzy- 
n> otnikowych prawo nie będzie czyaiło żadnej ró­
żnicy Żyd, pojmowany w ten sposób, nie będzie 
m^gł piastować żadnej funkcji publicznej i nie bę­
dzie mógł być adwokatem. Lókarze żyaowscy bedą 
mogli leczyć tylko swoich współwyznawców 
i w* tym iielu będą ci usieli oa drzwiach swych 
mieszkaćobok tabliczki afiszowej, umiószczać 
gwiazdkę Dawida.

Agencje matrymoujalne zydowsKie będą mogły

pośredniczyć tylko w sprawach małżeństw pomiędzy 
żydami. W  razie wykroczenia przeciwKo temu na- 
kazuwi, będą stosowane surowe kary, przewidziane 
w kodeksie niemieckim za kuplerstwo. i

Dawny Sabat będą musieli żydzi święcić 
w’’ niedzielę. Pozaterr projekt przyjaciół Ludeu- 
doiffa przewiduje specjalnie dla żydów karę śmierci 
przez powieszenie w następujących dwóch wypad­
kach : 1) dla tycL żydów, którzy będą agitowali 
za strajkami; 2) „dla tych żydów, którzy będą się 
oddawali życiu rozwiązłemu, aby mieć dostęp do 
tajemnic stanu".

E e  sportn.
r

(Od nas/.tgo korespondenta).

KB AK0W  -  L W 0 W  2 : 3 (2 :1).
O pubar ŻeleaL»,iego.

Drugie z T^ędi zwycięstwo Lwowa. Jak zwykle 
gói'ował Lwów ambicją i temperamentem. Kraków' 
wypijał się techniką. Skład drużyn; Kraków: W i­
śniewski — Kaczor, Fryc — Styczeń. Cikowski, Sy-

E  cuchu robotniczego.
§ ZWYCZAJNE ROCZNE W A L N E  ZGROM. 

CZŁONKÓW  SPÓŁKI KAMIEŃ odbędzie się w so 
bolę, dńia 21 ize~wca bjr o godzinie 5 popołudniu 
w  lokalu Stow. Rob. bńdowl.. ul. Cłowa 6.

Na porządku obrad sprawozdanie za r. 1023 i 
wybói Dyrekcj. i Rad{, nadzorczej.

£ POSIEDZENIE KOMITETU W YKONAW CZĘGO  
Rady Zawodowej, odbędzie się w |>oniedziałek, dnia
23. czerwca br, o godz. 7 u ieczór, w lokalu pracowni­
ków gminnycli.

Ai.nreasik. Zelasżkiewicz.

$ BACZNOSC fO W . BUDOW LANI ’ W  .Stani­
sławowie wybuchł blojkol w firmie architekty Tarno- 
iwieckiegc z powodu nie podwyżki, lecz ( zniżki za­
robku Należy omijać tę budę aż do odwołania.

, . W rvdz;ttł.

■I

£pvau>n part^np.

* W  NIuDZlELĘ, dnia 22. czerwca b. r. o g 
3. rano odbędzie się w  STRYJU Konrerencja Okręgowa 
Okręgu Podkurnackiego.

Prozyujjum OKS. Podkarpacia.
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Za wiem milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
H. — '10. Nadesiane Zł. —-30, w tekście Zl. — '60- O G Ł O H Z E N IA Np 1-ej *tr. Z1.— '60. Drobne ogl. * iłowo Zl. — '08 

Komunikaty Zl. —-40, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

TANI T n  KRAWATOR
Prosimy oglądać wystawą! 529 -5

w  znanym maaazynie M Ó D  M Ę S K I C H

„THE GENTLEM AN”
-m  P L A C  H A L IC K !  1 2 . (róg batoregoj.

ZGUBIONO I EGITYMf TJĘ kolejową i dokumenta wojsko­
we na nazwisko Adamowicz Ąlicliał, wydane przez t  

K. U. Lwów, które siw unieważnia. 21—1

BUCHALTER-BILANSISTA o najlepszych kwalifikacjach i 
referencjach z długoletnią praktyką zmieni posadę. Ła- 

szawe zgłoszenia do Administracji .Dziennika Ludowego, 
poa >Pierwszorzędna sifa«.

tto Z  A  i.  O ZEN j. A  1881. 460

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

FARBY, LAK IERY, OLTWY BEN ZYN Ę
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOSPODARCZE

W  C E N T  K A L I

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

n a j t a n ie j
b u  w c h ó d  p r z e z  s ie ń . 445

„ G R *  F IK A ’* MAREK SEIOE
Lwów, ni. Kołłątaja 5 (w  podwórzu)

posiada zawsie na skfadzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu
F B Z T B O U T  D n U 'L A R u K IE : Rygały, szufle, 

wierszowi.lki Itp.

M ASZYNY  D R U K AR SK IE
Masa walcowa, Farby drukarskie d r Ratrner S. A.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnych 

POPPELBaUMA we WIEDNIU 125

Panamskie Kapelusze, 
Marynarki Słomkowe,
Płócienne i pikowe kapelusze

nad tsz ly  d o  sk ładnic 621— 2

Rudolfa Hkuwelta
Plac Marjackt R, ul. K -■•nlerzowka 25, 

ul. .Gródecka 7T 1.1 ak o w sk a  25, 
F abryk a : ul. B a lo n o w a  3.

Ś w ie żo  w y s z ła  z  dru k u

ZBIOROWA KSIĘGA  PAMIĄTKOWA

ALEKSANDER 
MALINOWSKI

1 1 1 8 6 9 — 1 9 2 2
D o  nabycia w  „ K S IĘ G A R N I L U D O W E J11,

ul. S za jn o ch y 2.
Cena 600.OuO mk.. z wysy.ką 1,000.000 mk. — wysyłka* 

tylko za uprzedni ̂ m nadesłaniem gotówki

i $

[ 1AKS CLASćRMAN1
a . l w ó w
Ł *STU

t a r u j c i e  
w  „ D Z I E N N IK U  

L U D O W Y Miu

I t R U K A R N I A
LUDOWEGO SPÓŁCZ. TOW. WYD. 

L W Ó W , L R O N A  S A P IE H Y  L . 77,
ł I   I TELEFON Nr. 496 1 """ ...........1

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO­
DZĄCE —  ZAMÓWIENIA ZAMIEJ­
SCOWE WYKONUJE TERMINOWO

DRUK ARtftA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOZĘ WYKONAĆ WSZELKĄ' ROBOTĘ.

S E N S A C Y JN A  N O W O Ś Ć ! W"'-*-

Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu" 
broszura pod tytułem: i

XTO SIĘ ZBOGACIŁ 
A K TO  Z U B O Ż A Ł

{Bilans pięcioletniej inflacj) 
n a p isa ł M, IG N O T U S

Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki, obfitym maierjiłem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo, Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego,

C E N A  5 0 0 .0 0 0  M p., z  p rze s y łk ą  7 0 0 .0 0 0  M p.
Do nabycia w

K S I Ę G A R N I  L U D O W E J ,  S z a f n o c h y  2 .

Ł. J MN

W A Ż N E ! L O K A T O R Z Y  I .W A Ż N E

MOWA USTAWA 
0 OCHRONIE L0KAT0R0W
z objaśnieniami, ze sprawozdan.em Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczej i T a b e lk ą  d o  obliczania i Ławek procen­
to w ych  k o m o rn e g  j  wedle rubli, marek niemieckich i koron 

/ austrjackifch, a więc do użytku w całem państwie

opracował D r. Jó ze f R o se n zw e ig , adv.. i radca m. Krakowa

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Spółdzielczych „Prnlbtarjat"

CENA 50 GROSZY =  900.000 Mk.
D o iianycia w

„Księgarni Ludowej”, ul. Szajnochy 2.
Czysty duebód przeznaczony na rzecz ofiar 6-ao listopada i kolonie 

i dla dzieci robotniczych.

faK

Zastępca naczel. redaktora i redak. odpowie PERDJNISfciSSY SEAUAE.—Druk. Dud. Sd- I ow, W yć., Lwów, L’. Sapiełfy 77. Tel. 498,


